+ «PISF 


ZZ Z 
PRENUWERATA WYNOSI 
w Kaliszu miesięcznie 500 Mk. 
Ne prowisci 2 przesyłką 
pocztową, 500 Mk. 
Zsgranicą 1200 Mk. 


Cena pojed. egzemplarza 25 Mk. 


JE 135 (7174). 


g Kino-teatr 


5006600600066050 
Dla młodzieży dozwolone. 


Dziś ostatni raz. 


Wszechpotężny film Świata. 
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SPECJALISTA 


chorób wenerycznych i skórnych 
(analizy Krwi na syfilis) ~ 1402 


przyjmuje codziennie: od 8*/:—10 i od 4—7, 


w niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3, I p. ` 


GCJ LĄBORATORJUM 
: CHEMICZNO-BAKTERJOLOGICZNE : 


z Radomia, przeniesione do Kalisza 
Ai. Józofiny N: (3, front, Il piętro 
WYKONYWA 

wszelkie analizy w zakres djagnostyki lekar- 
skiej wchodzące (analizy krwi na syfilis i inne). 

| Czynne codziennie od 9-1 i od 3—6. 
| Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy- 
jęcia między. 4—7 po południu. 
(3.1726 : | (0) 


Telegramy. 
Brak Scimowei większości 


WARSZAWA. 16. „Warszawski Tydzień Pol- 
ski“ z dnia 10.czerwęca rb. wskazuje na anajo- 
gję obecnego kryzysu z ostatniem: przegileniem 
we Francji,imówi że tu i tam głównym mpoty-, 
wem niezadowolenia głowy państwa z gabinetu 
była zbytnia ustępliwość w polityce zagranicz 
nej. Lecz.na tem podobieństwo się kończy, bo 
nasz Sejm nie uświadamią sobie faktu porażki 
naszej polityki zagranicznej wynikłej z tego, 
szliśmy w: Genui ;za Lloydem. Georgem a nie 4 
Francją. „Tydzień Polski" kończy artykuł „jak 
następuje: . 

Brak sejmowej większości jest źródłem wsży 
stkich niespodzianek'i powikłań w naszem, życiu 
państwowem, a że zawiodły wszystkie próby 
stworzenia większości w Sejmie obecnym, jak 
również próba rządu bez większości, więc je* 
dynem. my jšciom sytuacji jak słusznie wywodzi 
„Kurjer Warszawski“ Nr. 154 jest rozwiązanie 
Sejmu. 


Dokoła przesilenia 


WARSZAWA 16. P.. Naczelnik Państwa 
konterował z posz 
mj. Jak się spodziewać należało strona praw 


- na przesilenia interpretowana była różnie przeż 


kluby. Czy może więc być mowa o jakiejś je- 
dnolitej woli Sejmu, którą miałby reprezento- 
wać Konwent Senjorów dla którego najwidocz- 
niej sprawa ta również była niejasną. Sejm; więc 
musi wyraźnie większością: głosu zdecydować, 
że właśnie Naczelnik Państwa rząd powołuje, 


GAZ 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekon 


| 

D-ra med. 8. Wałehowiczowej | 

| 
| 


zólnemi klubami sejmowe. 


omiczne. 


Sobota, dnia 17 czerwea 1922 r. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za I wiersz non. lub jego że n ko 


na, str. 1.23. m. 250., w tekście m. 200 

Nekrolog 250 mk. zwyczajne 120 m 
Adres Redakcji i Aóministracjh 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. 76 94. | 

Otwarta od 9—12 i od 2-$ po poł. 


Amerykańskiej wytwórni UNIVERSAL-FILM C-ọyL-td; w. New-Jorku. 
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Sensacyjny, pełen napięcia nerwów dramat 
W roli 


głównej 


cudowne dziecko Ameryki 


wyraźnie określić znaczenie wyrazów: „powor 
ływać rząd”, bowiem prasa prawicowa W osobie 
pana Strońskiego uważa, że powoływani do rzą- 
du połega nicnmł na napisaniu do poszcze gól- 
nych osób Mstów! oficjalnych, zaś wyznaczenie 
rządu jest dopiero tem co ieh zdaniem nieprawt 
pie robi p. Naczelnik Państwa. Spór o puste 
orzechy, a treść: czy zwycięży N. D-eja. 
1 


Kryzys gabinetowy a zagranica 


WARSZAWA. Obecny kryzys ministerjal>: 


ny wywołał nadzwyczajne zainteresowanie w 

dyplomatycznych kołach Warszawy. Poselstwa 
zagraniczne wysyłają do swych rządów bardzo 
szczegółowe sprawozdania 0 kryzysie po dwa 
razy dziennie. W kołach dypłomatycznych, o~ 


'becnie przesilenie gabinetowe uważają za przę 


łomowe w ustosunkowaniw się wewnętrznych 
sił państwa, które będzie miało decydujący. 
wpływ ina zagraniczną politykę. Przychylna Pol 
sce dyplomacja jest zdania; że obecne przesiłe- 
nie gabinetowe wpłynie na wzmocnienie się sta- 
nowiska Polski. 


Terminy objęcia G Sląska 


załatwia sprawy podatków: pośrednich i akcyz od 


OPOLE. Pemomocnik rządu polskiego, 
wiceminister dr. Seyda, udzielił następujących 
informacji co do terminów! objęcia G. Sląska 
przez Polskę. Pewna zwłoka w notyfikacji de- 
cyzji rady ambasadorów œo do granic nastąpiła 
wskutek tego, iż nie doszło dotąd do porozki- 
mienia w: sprawie dałszegoprowadzenia sprawi 
karnych o przestępstwa przeciwko koaljantom. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu uczyniła ko- 
misja w tej sprawie nowe propozycje. Pełno- 
mocnik niemicceki. zakomunikuje stanowisko rza 
du niemieckiego jutro przed południem. Przy; 
puszczam, że na posiedzeniu, przewidziańemę 


jutro, nastąpi zupełne uzgodnienie tej sprawy- - 


W takim razie nastąpi W czwartek podpisanie 
przez komisjęiogół pełnomocników warunków! 
oddania obu części G. Śląska oraz notyfikacja 
granicy. ; ; 
Dzień sobotni będzie pierwszym dnien® za- 


rządzeń ewakuacyjnych, w poniedziałek zaŚ 0- . 
puszczą wojska koałicyjnę pierwszą strefę, Po. 


polskiej stronie tworzyć ją będzie miasto i po- 


wiat katowicki. W tym. samym. dniu bezpośred + 


nio po wyjściu wojsk koalicyjnych nastąpi wkro 
czenie wojsk polskich. 


Naród pótrzebuje stałego czyn- 
pika politycznego 


KRAKÓW: „Czas“ omawiając przesilenie 
podkreśla, że dotychczasowa bezinteresowność 
polityki Naczelnika Państwa, jego lojalność wo- 
bec supremacji politycznej Sejmu i wstrzymy+ 
wanie się od wykonywania przysługujących nu 
prerogatyw przygotowują ciężki los—los mane- 
kina dla jego następcy. Wykazyjwaliśmy -- 
pisze „Czas'--potnzebę stałego bezstronnego po- 
nad partjami stojącego, nieogłądającego się na 
masy wyborcze czynnika w życiu politycznemi 
narodu. Ubolewaliśmy-nie my jeni -że Naczel 


nik Państwa zbyt łatwo przyjął narzuconą mu, 


rolę więźnia w Belwederze inie wróżyliśmy. z 
tego niczego dobrego ani dła jego następcy, ani 
przedewszystkiem, dla państwa. ` FW Ą 


ok 
is (3 


w 6 alt. z cyklu „Karo As” 
Maria Walcamp. 


| 24 


|| Początek w dnie powszednie | seans g. 6.30, ostatni g. 9.15., w soboty, niedziele | seans g. 4, ostatni g. 9.15. 


, 


Naczelnik Państwa wyszedł z dotychczaso: 
wej rezerwy. W rozmowie z klubem pracy kon 
stytucyjnej Naczelnik Państwa dał wyraz za» 
niepokojeniu wobec zupełnej chaotyczności pa 
głądów panujących w Sejmie oraz wobec braku 
zrozumienia powagi chwili. Niewątpliwie jesli 
to prawidą—pisze dalej „Czas'—któż bowiem wł 
Polsce nie widzi rozbicia Sejmu na stronnictwa 
małej ich dojrzałości politycznej, zaciekłej ichi 
niezgody między sobą, niezdolności Sejmu do 
rządzenia państwem, a słabości rządu wyłonio~ 
nego z takiego Sejmu? ; 

W zakończeniu „Czas“ pisze:: nie jest to 
pora na rekryminację. należą one do trybuna” 
łu historji. Naczelnik Państbiwa upomniał się 
się słusznie i skutecznie o sweje prawa przy 
tworzeniu gabinetu. Dążenie jednak do kapi 
tulacji musiałoby doprowadzić do konilikiń, my] 
zaś uważamy, że najważniejszą rzeczą na przys 


„szłość jest tworzenie hańmonji obu naczelnychi 


i równorzędnych organów narodowych. 


Sprawy monopolowe 


WARSZAWA 16. W Ministerjum: Skarbu 
utworzono specjalny Wydział Tytuniowy, którył 


tytuniu, zapałek, gilz, orzecznictwo w. tych spraw 
wach oraz sprawy Generalnej Dyrekcji Monopo 
lu Tytuniowego. Ma to na celu ściślejsze podr 
porządkowanie Ministerjum Skarbu spraw mor 
nopolłu tytuniowego. 


Giełda i pan minister skarbu 
dr. Michalski 


WARSZAWA 16, Z najpoważniejszych sfery 


„gieldowych komunikują „Kuęjerowi”, że gie 


da na pogłoski o możliwości wsunięcia dr. Mi 
chałskiego z Ministerjum skarbu reaguje zniżką 
marki polskiej, czyli zwyżką zdrowych walut 
obcych (tylko chora marka niemiecka spada). 
Do tej pory giełda przecież nie bierze iw! rachubę 
poważnie możliwości ustąpienia dr. Michalskiego 
Gdyby jednak dr. Michalski miał naprawdę ur 
stąpić, na giełdzie przyjdzie do katastrofalnego 
spadku naszej ,wałuty i naszych walorów. 


Deklaracia Kar. Ziedo Ludowego 


WARSZAWA. W czasie dyskusji nad wnior | 
skami zgłoszonemi przez kluby Komisji konsty" 
tucyjnej, pos. Skulski oświadczył co następuje. 
Mała Konstytucja opiera się na 3 zasadach: 

1) Suwerenności obcenego Sejmu. 

2) Odpowiedzialności Naczelnika 
przed Sejmem. 

3) Sprawowaniu najwyższej władzy: cywijnej 
iwłojskowej przez Naczelnika Państwa. ' 

Obcenie więc mamy inne ustawy io innych 
kompctenejach, aniżeli te, które przewiduje kone 
stytucja duża. Można zatem interpretować ma- 
łą konstytucję tylko jw jej duchu, a nie zaś w 
duchu dukej konstytucji. £ 

Odpowiadając przedstawione przeż Nacz l: 
nika Państwa pytania, p. pos. Skulski jest zda 
nia, że inicjatywa proponowania kandydata na 
premjera perane obydwom ar zg: Aj. 
Sejmowi i Naczdnikowi Państwa. Nie wytwa” 
rza to kolizji, ani nie jest wyścigiem! jak nazwał 


to pos. Zoźnicki, gdyż typowym: przykładem wi ` 


Państwa 
t 


o wypadkach 


sę 


Życiu codziennym tej śwspółrzędności w inieja- 
tywie jest obcowanie Sejmu z rządem. 
| "Na drugie zapytanie do kogo należy, osta- 


keczna decyzja pos. Skulski odpowiada, że nale- 


ty ona, zgodnie z duchem ‘małej konstytucji, do 
instytucji suwerennej, a więc do Sejmu, bo jak- 


_ kolwiek należy oczekiwać, że poczucie wielkiego 


iateresu państwowego winno wykłuczyć scysje 
fw! tej sprawie pomiędzy Sejmem'i Naczelnikiem 
Państwa, to jednak, w razie różnicy zdań osta- 
keczna decyzja należy do Sejmu. Kandydatura 
Sejmu może być kiwestjonowaną przez Naczel- 
mika Państwa, tylko na podstawie motywów rze- 


kzojwych natury państwowiej. W razie kwestjo- , 


połwiania Sejm. winien szaty wtóry kandydaturę 
itmotywiy rozpatrzeć. Powtórnie wyrażona wo- 
ka s byłaby obowiązująca. :. Ei 
s 


a pytanie, jak należy; rozumieć słowo! 


r 


List z Górnego Sląska. 
„ów; ((Od naszego korespondenta). 


Katowice, 12 czerwca. 


W dwóch ostatnich Listach moich ' obszernie roz- 
pisałem się o ostatnich wypadkąch na G. Sląskui bez 
przykładnych okrutieństwach, popełnianych przez ban 


-y niemieckie na ludności A pa dzisiaj, nie wyb 


padałoby mi nic innego, jak znowu poświęcić znaczna 
kżzęść, korespondencji e tych spraw, zwłaszcza, 
ke teror niemiecki na G. Sląsku dotąd nie tylko nie 
ustał, lecz owszem, w dniach ostatnich znacznie się 

wzmógł mimo, rozszerzenia stanu oblężenia na cały 
pbwód przemysłowy. Zdaje się, że uspokojenie wo- 
igóle nie riastąpi, jeśli stan oblężenia czemprędzej roz 
kKiągnięty nie zostanie na cały górnośląski teren plebis 
Fytowy. Fala teroru niemieckiego przeniosła się bo- 
wiem z Gliwic, Kędzierzyna, Maciborza itd: na wies 
„ina Sąsiednie powiaty wschodnie, gdzie ludność pol» 


„Ska pozbawioną ‘jest wszelkiej: pomocyji opieki ze 


strony władz, które zresztą opieki takiej użyczyć nie 
Bą w stanie, nie mówiąc już o policji, składających 
sie z samych Niemców, którzy nie tylko przez palce 
patrzą na gwałty band niemieckich, ale często nawet 
sami do nich ręki dokładają. 


Z szczególną brutalnością występowały bandy nie 
wnieckie w. ostatnich dniach w Bytomiu, gdzie za bia- 
fego dnia napadano.na Polaków na ulicyiw ich miesz 
kaniach, bitoikatowano ichiwiele Set zmuszono 00 
Bipiesznego opuszczenia Bytomia, Stanu oblężenia mi- 
mao ito nad Bytomietm nie ogłoszono i stałó się tó dó 
piero, gdy przed:dwoma dniami banda orgeszu napal- 


kiła przy ul. Tarnogórskiej na wojsko francuskie. Wi , 


ciagu wałki, jaka stąd się wywiązała, padł jeden“ ,, 
„Btosstrupipler* niemiecki. W ciągu dnia aresztowano 
w Bytomiu około 15 członków „Selbstschutzu i to w 
ktwili, gdy banda ta napadła w celu rabunku na skład 
piewnego krawca-Polaka. Dotychczasowe śledztwo: u- 
Btaliło; że banda ta systematycznie napadała Polaków, 
iw celach rabunkowych, co było dla niej zadaniem tem 


* katwiejszem, że w oczach Niemców, rehabilitowała ją 


mazwa „Selbstschutzu“ i teror, uprawiany wyłącznie na 
Polakach. Fakt, że na jaw wyszła tajemnica, iż „Sełbst 
schutz“ jest zwykłą bandą najniebezpieczniejszych ra- 
busiów, prasie niemieckiej, która za wszystkie wyipadr 
ki ż reguły zwala winę na Polaków, popsuł szyki 
mleiw tym wypadku blaty, niemieckie znalazły wyt- 


'paówkę. Twierdzą obecnie, że ujęgta w Bytomiu ban- 


da wcale do „Selbstschutzu* nie należy, a posługi- 
wała się tym tytułem jedynie, aby swoim wyprawom 
pandyckim (nadać pozory patrjotycznych: czynów. 


Zresztąi w innych okolicach niemieckiej części Słą ` 
y j 


bka (bandy niemieckie prowadzą podobną „patrjotyecze 
taą działalność”. (Tak nap. w nocy na 10 b. m. napadła 
20 chłopa silna banda wieś polską. Dziergowice miej 
Hzy Raciborzem a Kędzierzynem. Po obezwładnienit: 
odwachu Straży gminnej, w którym, przebywało właś 
nie trzech strażaków'i wójt, wszyscy byli Polakami, ur 
Btawiono wszystkich przed płotemi jedną salwą połor 


Wono (trupem. (Ocałał tylko wójt, który został wprawn . 


Idzie postrzelony, ale udał nieżyjwego. Następnie bandy: 
ki (wybrali się w pochód rabunkowy po całej wsi 


Mimo tak jaskrawych przykładów, winy niemiec- 
kiej prasa niemiecka z całą bezczelnością twierdzi, że 
w każdym przypadku winowajcami byli Polacy. Tak 
wmaprzykład .hakatystycznoswszechniemiecka „Schlessi- 
Bche :Ztg.“ z Wrocławia referując tłustym drukiem 
wałtów niemieckich, mi in. także o 


wyżej opisanych zajściach w Bytomiwi Dziergowicach 


, (Stawia nad tem wszystkiem w dużych literach tytułi 


- pitche KRundschau” i jej wszechniemiecka siostra „Deu 


„Dalsze gwełty polskie!” ( 
lnne zaś pisma, jak berlińska hakatystyczna „Tör 


che Ztg.” w równobrzmiących korespondencjach 


` zoBytomia starają się najnowsze wypadki na G. Slasku 


+ 


przedstawić jako nowe, czwarte dobrze przygotowane - 


[powstanie polskie, wzniecone w celu odebrania Nieme 
tom przyznanych im części G. Sląska. 


+, Ze zdumieniem, zapyta się każdy: co tu podziwiać 
więcej—czy faryzeuszostwo, czy bezczelność i zła wolę, 
z Ade niesłychane zaślepieniei nienawiść Niem 
iców do wszystkiego, co polskie! i eA., ; 


„Na szczęście Kada ambasadorów, uznając pobudki 
noty polskiej, żądających jaknajspieszniejszego oddania 


"czasów wolny, 


-ki 


GAZETA KALISKA—17 czerwca 1922 roku. 


„Sejm* wi art. 3 małej konstytucji, pos. Skulski 


oświadcza, że wypośrodkowanie woli Sejmu na- 
leży od tych warunków, jakie aktualnie w Sej- 
imie podzielonym na kluby, przy nieznacznej 


ilosci tak zw. postów dzikich, najodpowiedniej-. 


szym aparatem ku temu jest konwent senjorów. 
Możliwem jest również utworzenie „Komisji Głó- 
iwnej', istniejącej w innych parlaznentach, do 
której zakresu należałoby między innemi załat- 
wienie i tej srawy. Konferencje Naczelnika Pań 
stwa z przywódcami klubów: dla uzupełnienia 
formalnie [wyrażonej opinji na konwencie senjo- 
rów pos. Skulski uważa za rzecz naturalną. 
Na koniec stwierdza, że przeciwny jest zbyt 
daleko idącemu rozważaniu teoretycznych za- 
gadnień (w okresie przesilenia gdyż załatwić na- 
leży to (w okresie przesilenia gdyż załatdwić na- 
przesilenia. ' i > 


Polsce przyznanych jej części G. Sląska, poleciła już 

podobno Komisji międzysojusz.: w Opolu zanótyfików a- 
nie obu rządom nowej granicy. Ważny akt notyfikacji 
nastąpić musi lada chwila. Z tą chwilą. władze ; poll- 
skie będą miały prawo do obejmowania urzędów tak. 
administrącyjnych, jak politycznych w przyznanej nam; 
części. Z tą chwilą zaczyna też upływać okres jedno- 
miesięczny, w którym kończy siq zadanie Komisji mię- 
kizysojuszniczej i wojsk koalicyjnych na G. Sląsku. Jer 
Śli więc, jak Słychać, obejmowanie G. Sląska rozpocz- 
"nie się 15 czerwca, nie będzie 15 lipca już żadnega żoł 
mierza koalicyjnego na G. Sląsku. ` 


Ludność polska, nawet i lępokojowo usposobiona ` 
część ludności niemieckiej z prawdziwą, tęsknotą wyć 
czękuje zjawieńia się władz, zwłaszcza wojska polskie 
"go, w przekonaniu, że-przyniesie ono upragnioną wol 
ność, spokój i bezpieczeństwo. ` :“ ; À 


ALEKSY PAJAK. 


jaga P. © 
Zjaga 70. W. 
Sztandar polskiej organizacji wojskowej 
rozwiazanej; zmobilizowanej i wcieionej do 
„wojska "w zaraniu niepodległości, zaczyna 
„znów skupiać dawnych zwolenników. Pó Skoń- 
-czonej ostatnie. żwycięzkiej. polskiej wojnie, 
zdemobiłizowani członkowie dawnej P. O. W. 
po powrocie do swych rodzinnych stron od- 
czuli potrzebę dalszego trwania. Zrozumieli, 
że uzyskane granice muszą być utrwalone nie 
tylko przez ich wykreślenie na mapie geogra- 
ficznej, lecz przez stworzenie żywego wysiłku 
- pracy niepodległościowej, istotnego przekształ- 
cenia naszej budowy Spolecznej i głębokiego 
- przeorania zeschłej skorupy reakcji oraz wzbu- 
dzenia zaufania do władzy państwowej i szczyt- 
nego posłannictwa żołnierza, obywatela. Pomni 
wielkich haseł, po ich częściowym spełnieniu, 
mając w pamięci głębokie moralne przeżycia 
zrozumieli konieczność pono- 
wnego złączenia się dla dalszej ideowej pracy 
i wzajemnego wspomagania się. 
Dawne ośrodki organizacyjne P. O. W. 
zaczynają samorzutnie rozpoczynać swą dzia- 


wi 


ialność, szukając łączności z całością. Dowód . 
"do, 


że węzły, którymi złączyliśmy się do wal- 
ki o Niepodległość, do dziś nas wiążą, wysił- 
wspólnie poniesione i dorobek moralny 
ofiarnej pracy w walce wykuty nie mogą zni- 
knąć, lecz wydawać muszą owoce i nadal. 
To tez niżej podpisani b. członkowie P.O. W. 


mieniu się postanewili ponownie skupić się 
i wezwać wszystkich obywateli b. członków 
P.O. W. na Zjazd Walny Delegatów do 
Warszawy. na dzień 25 i 26 czerwca r. b., 
który się odbędzie w saliw Dolinie Szwajcar- 
skiej ul. Szopena, początek o godz. 10-ej. 
Zjazd przedewszystkiem musi ujawnić zasz- 
czytną przyszłość organizacji i powziąć posta- 
nowienia tyczące się zgromadzenia i opubliko- 
wańia materjału i opracowań z historji P.O.W. 


_ po nawiązaniu łączności i wstępnem porozu- : 


i wogóle z ostatnich walk o Niepodległość. . 


Zjazd zajmie: się uregulowanemi spraw b. 
członków P.O.W. związanych z ich bytem 


w wojsku, oraz organizowaniem samopomocy 


i opieki nad.inwalidami, wdowami i sierotami 
po b. członkach P.O.W. -Zjazd .przedewszyst- 
kiem zajmie się skupieniem zorganizowaniem 


_ 


hieng a, 


tych, którzy zaprawieni w dawnej ofiarnej 
służbie staną do wspólnej pracy nad rozwo- 
jem narodu, podniesieniem jego siły moralnej 
i odporności wobec wrogów. - 

_ Obywatele, członkowie dawnej organiza- 
cji. 

'Nie godzi się nam rozproszeniu obojątnie 
patrzeć na dalszy tok sprawy w narodzie. 
Nam, którzyśmy się ważyli ongi w wbrew 
nastrojom niewiary i bierności, wziąć na swe 
barki odpowizdzialność walki o Wolną Pol- 
skę i wolnego w Polsce człowieka. Organi- 
zujemy się obywatele przeciw panoszeniu się 
starych nawyków niewoli w życiu publicznem, 
przeciw brakowi wiary w siły własne, prze- 
ciw demagogji obskurantyzmu i wstecznictwa 


przeciw niemniej szkodliwej demagogji bolsze- ` 


wickiego absolutyzmu, przeciw demoralizacji 
spekulacji, wyzyskowi i nadużywaniu władzy. 
Bez względu na różnicę przekonań politycz- 
nych poczujemy łatwo, że łączą nas ofiarna 
miłość Narodu i Wolności i przekonanie że 
tem silniejszy jest naród im siiniej ugróntowane 
są w nim prawa człowieka pracującego i uf- 
ność w siły własne. . 

Zrzeszeni pod naszym Sstandarem wystą- 
pimy do walki z tem wszystkiem co w Pols- 
ce czasu niewoli skarlało, nie mając odwagi 
żyć nowem życiem i na każdym połu podej- 
miemy budowę Polski nowej, młodej, i potę- 
żnej, Polski pracy i męstwa. 


Przewodniczący Cent. Kom, Okr. 
(—) Andrzej Strug. 
Sekretarz. 

(-) Słanisław Guliński. 


» 


» Milionowa kradzież. | 


W pierwszych dniach maja rb. do zamiesze 
kałej w Wilnie przy ulicy Nadbrzeżnej, hrabini 
Kossakowskiej, zjawił się młody człowiek, który. 
przedstawiwszy się jako Zbigniew. Andrychie- 
wicz, przybyły z Gdańska, gdzie został zdezno- 
bilizówany i pozostaje obecnie bez żadnych środ- 
ków do życia, prosił hr. Kossakowską o pomoc 
materjałna. Hr. dając tytułem zapomogi 8 tys. 
marek, żywo zainteresowała się osobą młodzień 
ca. Odtąd Anddrychiewicz zaczął bywać czę- 
stym gościem w domu hrabiny. Pewnego dnia 
podczas swej wizyty Andrychiewicz powiaddo- 
miony przez pokojówkę, że pani niema w domu. 
postanowi! zaczekać. Kiedy pokojówka, wyszła 
z pokoju, zostawiając samego Andrychiewicza 
w. salonie, ten udał się do sypialni hr. K., a za- 
brawszy ze stołw złoty zegarek, kolczykii inne 
drogocenne przedmioty, oraz 20 tys. marek nie- 
mieckich i120 tys. mk. polskich na sumę 8 mi- 
ljonów marek, udał się prosto na dworzec kolejo 


"wy i pierwszym pociągiem odjechał do Warsza- 


wy. Pomiędzy pozostawionymi rzeczami przez 
Andrychiewicza “w hotelu przy uł. Zawalnej, 
policja śledcza znalazła recepis odddawczy na 
list polecony adresowany do. Brześcia had 
giem. Nie zdążywszy zniszczyć recepisu An= 
drychiewicz dał połicji śleddczej klucz do od- 
krycia: zagadki. i ; NEN 
Odkomenderowany agent policji śleddczej 
Szadurski, odnalazł adresata. Jak się okazało 
był nim felczer brzeskiego więzienia, niejaki 
Panosiuk, który jak okazało dochodzenie poznał 
Andrychiewicza w więzieniu, odsiadującego ka- 
rę za kradzież, jednocześnie Z% niejakim Apoli- 


Bu- 


nem Cichanowskim, który pozostał w więzieniu 
` po oswobodzeniu Andrychiewicza.  Mudrychie- 


więz z Ciehanowicze postanowili prowadzić ` 


korespondencje za pośrednictwem, felćzera Pa- 
nosiuka, który zobowiazał się doręczać listy An- 
drychiewicza _ Cichanowskiemu. Od Panosiur 
ka udało się agentowi wydostać adres przyja 
ciólki Andrychiewicza w Poznaniu, która wziąw 
szy agenta policji za przyjaciela Andwychiewi- 
cza, przybyłego do Poznania, powiadomiła 0 
miejscu "pobytu Andryehiewicza na letniskus 
wwanem -Ludwikowo koło, Poznania, gdzie łe- 
czył się Andrychiewicz w jednem Z:senator jów. 

„Tam Andrychiewiez został aresztowany, 
lecz.zdążył się Wwyślizgnąć z rąk agenta policji, 
którego zamknął na kłucz w poko ju. 


Być może, że udałoby się, ukryć przed o~ 
kiem sprąwiedl., lecz znowu. zgubit go recepis, 
adres, na imię niejakiego Grabowskiego w Poz- 


EA 


Ne 135 
naniu, w którego mieszkaniu uklało się agentom 
policji aresztować śpiącego. Andrych. 
rym znałeziono część skradzionych kósztowno- 
ści u hr. K., część jednak zdążył Andrychiewicz 
sprzedać. 


Andrychiewicz niejednokrotnie odsiadywał 


więzienie za kradzieże. Obecnie został wywie- 
ziony do Wiłnaiosadzony na Łukiszkach pod 
kluczem. : 


> KRONIKA. 
— PROCESJA BOZEGO CIA£A. 


W czwartek, o godz, 1 w południe, z kościoła 
iarnego wyruszyła procesja do ołtarzy, ustawionych 
"poraz pierwszy od czasu wojny znowu na Starym 
śłynkud ul. (Warszawskiej, a mianowicie przed, domami 
pp. Herbicha, Franzkego, Tarchalskiegoi przed kościo- 
łem garnizonowym. Celebrował ks. prałat Sobczyński, 
którego podtrzymywali prezes sądu okręgowego Młył- 
marskii rejent Wyganowaki, baldachim nieśli pp.: wi- 
ce-prezes sądu Kaczkowski, rejent ,„Kudzkii mecenas 
Czapski, Iwanowski, Jaźwiński i Strzyżewski. Przy oh- 
tarzach ewadngelje św. odśpiewali: pierwszą—ks. Rut 
kowski, drugą-ks. Kalinowski, trzecią—ks. Jankie- 
wicz, czwartą—gwardjan franciszkanów O. Madzurek. 
Piemia religijne przy ołtarzach. wykonał chór męski św. 
Cecylji (z kościoła po-beznardyńskiego) pod batutą p. 


Jasińskiego. W procesji przyjęły udział wszystkie cechy- 


i bractwa, oraz tysiące pobożnych. Całej urroczystoy 
ści sprzyjała prześliczna pogoda, 


— POP£OCH NA PROCESJI. 


W czwartek, t. j. w dzień Bożego Ciała wyszła 
"z kościoła św. Józefa uroczysta procesja do ołtarzy, u 
stawionych dawnym zwyczajem na Głównym Hynku. 
‘Gdy procesja znajdowała się przy; drugim ołtarzu, umie 
szczonym przy, sklepie p. Ziółkowskiego w czasie wył- 
konywania pieśni religijnych przez chór śpiewaczy, je 
dna z uczestniczek procesji stanąwszy nieuważnie przy 
nowobudujących Się domach, spowodowała usunięcie 
się cegieł i przeraźliwie krzyknęła, w tym samym mo- 
mencie zebrani usłyszeli stukot przejeżdżającego ż ul, 


Złotej Samochodu ciężarowego i ktoś w „panicznym stra 


chu krzyknął: „bomba“, krzyk ten spowodował por 
4Apłocha ucieczkę zebranych przed ołtarzem. tłumów, 
‘tem większy, gdy dalej stojący spostrzegli ucieczkę 


cherążych z chlorągwiami cechowymi od ełtarza. Dzię ` 


ki energji osób trzeźwych, zdołano zatrzymać tłumy u 
ciekające w panicznym przestrachu, tak, że skończyło 
się tylko na podarciu damskich toalet, o druty, okala> 
jące nowobudujący Się kiatusz. i 
Część ludzi wskazywała na szofera samochodu, 
j ciężarowego, który jakoby, miał najechać na zebranych 
uczestników procesji, co spowodowało narazie jego 
aresztowanie, jednakże, będący na miejscu komendant 
P. P. p. Weinkranc, zdołał Stwierdzić, że szofer nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności, gdyż nie było z jego 
Strony najmniejszej winy, jest to tylko wina zdenerwor 
wania ogólnego, osób zebranych, w. większej ilości, 
którym się zawsze zdaje, że wisi nad nami nahajka mo 
Skiewska lub bagnet—zbira niemieckiegoi na każdym 
miejscu spodziewają się nieprzewidzianej napaści, tak, 
że jakikolwiek krzyk kobiecy, a tembardziej rzycony 
okrzyk „bomba“ powodują natychmiastową ucieczkę 
zebranych, a tembardziej, gdy; uciekają cechy, otacza- 
jące, jak w danym wypadku, celebranta. I 
Naszem zdaniem powinien być odszukany osobnik, 
który rzucił w tłum fatalny w skutkach okrzyk „bome= 
bai za to pociągnięty do odpowiedzialności. =. 
Czas już nareszcie, abyśmy sobie uprzytomnili, 
że znajdujemy się w Wolnej Polsce, że czasy niewoli 
jprowokacji ze Strony zaborców minęły, czas już 
przyjść do równowagiiza byle okrzykiem nie zmier 
niać się w stado baranów, szczególniej w: takich wy- 
padkach. jak uroczysta procesja Bążego Ciała, gdyż 
może to spowodować niejednokrotnie Śmiertelne wy- 
padki, poniewąż na uroczystych procesjach znajduje 
Się mase dzieci. » a Ads i 
, Dziwić się należy naszym cechom, że isą tak sko- 
rzy do ucieczkiizamiast murem stać obok ołtarza, sa- 
mi dają przykład dezercji z placu. « AE NE” 
końcu zapytać wypada, dlaczego wzorem in- 
nych miast w procesji nie przyjęły udziału: straż ci- 
„gniowa 1 „Sokół”, którym, wobec braku +" por 
winno być powierzone dopilnowanie porządku. 


-~ = TÓW. „KOZWOJY W KALISZU. 


| Dnia 13 b. m. odbyła, Się «w. sali gimnastycznej 
Szkoły Handlowej zebranie organizacyjne Tewa „kioz- 
wój*, na którym przemawiał Specjalnie przybyły z 
Warszawy delegat p. Lachowicz, znany już poprzednio 
w naszem mieście. z wygłoszonych odczytów wojsko- 
wych, które cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
' | Po ukończeniu referatu wszyscy obecni zgłosili 
przystąpienie do Tęwa. ; 


-— Z ROBOT KOLEJQWYCH. 


W środę, dnia 14 b. m. odbyło Siq'na szlaku ko- 
łejowym Kalisz— £ódź przesunięcie jednego poz 
mostu żelaznego przez rzekę Prosnęj w Piwonicach ze 
Starych na nowe filary. S ; 
|. / Jak wiadomo, władze okupacyjne, budując drugi 
(tor na szlaku Kalisz—(£ódź pobudowały ze względu 
na poSpiech most pod drugi tor nie na stałych muro= 
ran filarach, a na czasowych drewnianych w od} 
łości 12 mtr., od Starego, mostu. Przed samym ustą- 
pieniem -okupantów, mošt. ten wobec zgnicia drewnia= 
ych opór, został zamknięty dla ruchuwi takowy na od 
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_ GAZETA KALISKA—17 czerwca 1922 rokit" 


cinku Kalisz—Winiary odbywał się po jednym torze. 


Polskie władze kolejowe wybudowały w roku ze- 


złym przyczółki i filary pod drugi tor z bletonu, a or 
becnie został (przesunięty Środkowy dzwigar żelazny 
mostu ze starych drewnianych opór na nowe betonowe. 
.._ Przesunięcie zostało dokonane przy pomocy spec 
jalnie skonstruowanych 2 wózków o 4 osiach tentrów 
parowozowych każden, które zostały doprowadzone 

pod. końcowe części  dzwigaru moStowego i takowy . 
dzwigami hydraulicznemi został opuszczony na wózkię 
następnie przy pomacy( 2 wind, korbowychi4 bloków 


„ dzwigar amostowy został przesunięty linami, stałowemi 
, przyczepionymi (do wózków po specjalnie ułożonych: 


torach na nowe Swoje położenie i dzwigami hydraulicz 
nemi opuszczony na poduszki żelazne, postawione na 
mowych filarach. ; N 
Ciekawa ta robota, gdzie zawdzięczając mechanicz 
nym urządzeniom Siłą 8 tudzi, został przesunięty żelaz 
ny dzwigar mostowy długości 40 metrów i wagi około 
160.000 kigr. została dokonana w kilka godzin, przy: 
czem samo przesunięcie trwało wszystkiego -18 minut. 
Przesunięciem mostu kierował miejscowy naczelnik 
idystansu kolejowego, inżynier A. Herman oraz inżyj 
nier Dyrekcji Kolejowej Warszawskiej p. Finowicki. 


-—- WYK£AD EKSPERYMENTALNY DR. RAD 
WANA. Mając na względzie zainteresowanie z jakiem 
w ubiegłą niedzielę inteligentna publiczność m. Kali- 
sza |odniosła się do wykłądu eksperyunentalnego oraz, 
że z powodu rozprzedaży wiele osób odeszło bez 
biletów. Dr. Radwan zdecydował Się urządzić jesz 
cze dwa wykłady, stanowiące jedną całość o nowym 
(pro ramie. Wykłady lte odbędą Sięf 124125 czerwca 
r. b. w Sali Tow. Muz. o godz. 8ipół wieczóra 
Bilety są do nabycia w cukierni p. Mayera. 


-- BELMONT Wi KALISZU. 


Dnia 48 b m. w gali Towarzystwa Muzycznego 
o godz. 8.w. wygłosi znakomity pisarz Leo Belmont 
odczyt n, t. „Grzech kobiety“. Prelekcja ma na celu 
wyjaśnienie na zasadach naukowych--lingwistyki po= 
równawczej i socjologji psychologicznych źródeł pow 
Stania starożytnej legendy, biblijnej, swoiście rozwinię, 
ty, następnie przez Arjów i Semitów. o grzechu kobiety, 
czyli „grzechu (Ewy. Zarażem prelegent wykaże, ja- 
kie znaczenie miała ta legenda w życiu społecznem 
narodów i w poezji wszechświatowej. 

Sądzimy, iż osoba prelegenta oraz nadzwyczaj in- 
teresujący temat, ściągną na odczyjt całą ‘inteligencje 
kaliska. = 5 = i © 
Bilety już go nabycia w cukierni Wp. Mayera. 

Z SOKOLA. 3 Ą 

W celu wzięcia udziału w. progeSji Bożego Ciałą 
w dmu 18-go b. m. wzywa się człouków czynnych i 
nieczynnych 6 przybycie do. domu handl. „Polwinkól*' 
przy ul. Grodzkiej, skąd wyruszy „Sokół? wraz ze 
sztandarem. — Zbiórka o godz. lirej. i I 

Czołem! Zarząd. 


-- WYPADEK NA PROSNIE, 


„ Notujemy trzeci. z rzędu. wypadek przewrócenia Się 
kajaku na Prośnie W dwóch pierwszych ofiarami by 


ły kobiety, w ostatnim zaś dziecko. Przedwczoraj je- 


den z- właścicieli lodzi wypóżyczył kajak 10-letniemi: 


chłopcu, który nie piotrafiąc się obchodzić z kajakiem 
po niedługim czasie żeglowania przewrócił się. Nier 
wiadomo czem by Sie skończyła przygoda, gdyby nie 
pomoc znajdującego się tuż cygana, który niefortunner 
go młodocianego wioślarza wyciągnął za głowę. Apel 
nasz. do wynajmujących łodzie —ahby. dzieciomi kobie- 
tom nie wypożyczano kajaków, nie trafia tym panom i 


ido przekonania. 
— "KONTROLA NAD NIESUMIENNYMI PIEKA 
RZAMI. 


; Niektórzy z miejscowych. piekarzy wystawiają swe 
pieczywo na Sprzedaż na Nowym ktynku, a już szcze 
gólnym popytem cieszy się pieczywo w dni targowe. 
Otóż w ubiegły wtorek funkcjonarjusze policji, opieraę 
jac Się zapewne na pewnych danych, postanowili spraw: 
dzić czy znajdujące Się pieczywo na. targu odpowiadą 
przepisanej jakościi wadze. (kezultatem zabiegów po 
licji było zabranie kilkudziesięciu bochenków chleba, 
który nie nie odpowiadał przepisanej wadze. Chleb 
ten policja zarekwirowałaioddała do dyspozycji in- 
stytucjom (dobroczynny. Z uznaniem należy przyjąć 
krok policji—tego rodzaju kontrola odbywać się win 
na częściej, a napewno część niesumiennych piekarzy 
nie będzie liczyć na naiwność kupujących. 

— CHLEB DROZEJE. jed 
Jak się dowiadujemy już w zeszłym tygodniu, 
mąka żytnia podrożała, za kilo mąki żytniej każą So- 
bie płacić 26) mk. Wi związku z tem delegacja piekarzy 
polskich i żydowskich 'udała się do stąrostwa, gdzie w 
orozumieniu z Kiomisją do badania cen, po przekait- 
owaniu ustalono (cenę chleba ną 225 mk. za kilo: 
W tymże tygodniu takaż delegacja piekarzy w Wat- 
Szawie zażądała [podniesienia ceny chłeba na 260 mk. 
za kilo, uzasadniając tem, iż kilo mąki kosztuje 260 
mk. Ceny wyznaczone przez komisję są zatem niższe 


„Mo 35 proc. niż wypada różnica kalkulacji w stosunku 


cen makii kosztów produkcji. /' 


=. KALISZ—VENETIA (OSTROW) 3:0. 


IW czwartek w Nowym Parku rozegrany został 
mecz pomiędzy kaliską drużyną szkolną a drużyną Kii- 
bu „Venetia“. z Ostrowa. W: pierwszej połowie dru 
żyna kaliska zdobywa na swoją korzyść godną bramkę. 
Po przerwie drużyna kaliska atakuje ze zdwojoną e- 
nergją. Piłka stałe znajduje się pod bramką przeciwni 
ka; po krótkim czasie dpużyna kaliska, uzyskuje drugą 
bramkęipo kilkunastu minutach trzecią i ostatnią. Na 


" wałruznał takową za skoficzon 


wanie Się gracza, albo 


~ artykul „Bractwo lichwiarzy*. 


ep UL. Warszawska Nr. 8 7 


l 8 


18 minut sog KET eenia sędziego, 
7 ysoce niet 


wynikł spór pomiędzy anèm kalisksej drużyny 

IK. a Sędzią. Wobec wysoce nietaktownego, <A t 
grubijańskiego zachowania gię p. K. sędzia grę prze 
ą. Panu, K. zwracamy; 
ich klubach za podobne zacha- 


zupełnie wydała się z drużyny, 
a już conajmniej zawiesza się go na pół roku. Sqdzio- 
wał bez zarzutu pan Chlastowa. E ; 

- Z CENTRALNEGO TOW. ROLNICZEGO 

Odbyło się posiedzenie ko:nitëtu ©. T. R. 
na którem, poza sprawami bieżącemi, dotycząc 
cemi życia wewnętrznego organizacji i jej stanu 
finansowego, rozważono sprawy natury szerszej, 
dotycząc: życia ekonomicznego kraju, 'unarodo- 
wienia handlu mięsem i przyczynienia się tem do 
zwolnienia drożyzny mięsa: podjęcia inicjatywy 
do planowej akcji sprowadzania siana z kresów 


wagę, że we wsz 


- (wsenódnich, wreszcie. zastanawiano się nad zot 


ganizowaniem pomocy dla ludności kresów wi 
wschodnich, współdziałając z poczynaniami wi 


„tym kierunku. komisarza, nadzwyczajnego do 


spraw repatrjacji. 

Obradowała Rada główna C. T. R. wstę- 
pie uczciła przez pojwstanie pamięć zmarłego 
dyrektora kooperacji rolnej, Ś. p. Kazimierza 
Goebła, pocągm wysłuchano sprawozdania pre~ 


zesa C. T. R. p. M. Kiniorskiego z prac prezy- 


djum C. T. R.. Przyjęto do wiadomości rezohą 
cje ze zjazdu delegatów. Kółek rolniczych, prze- 
kazując je do wykonania prezydjum C. T. R. 
Następnie z wielkiem uznaniem przyjęto spra- 
(wozdanie wydz. społeczno-ekonomicznego, wys 
rażając gorące podziękowanie za owocnąi wiy-- 
trwałą pracą kierownikowi tego wydż. p. J. Go- 
cickiemu. S 

Po załatwieniu szeregu spraw drobniejszych 
dotyczących działalności. wydz. isekcji, posie=* 
dzenie zamknięto. ć 


z w asoman vany we 
OWO O AA 
LISTE OTWARTY. 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W Nr. 24 „Głosu Kaliskiego" przeczytałeżn 
Niezaąbierałbycm 
głosu w tej sprawie, gdyż mieszkając w nowym 
domu i należąc do zarządu Sekcji Lokatorówi no- 
wych domów przy Związku lokatorów m. Kali- 
sza zupełnie uznaje iczynnie popieram obronę 
prawi... kieszeni lokatorów nowych domów, 

którzy są obecnie pastwą żarłocznych apetytów; 


„kamieniczników, jednak.. autor tego artykuły 


zapomniał, że sprawa ogólna jaką jest obrona 
lokatorów wymaga akcji poważnej i rzeczowiej 

iże wszelkie wycieczki osobiste nawet przeciw 
„bractwu Tichwiarzy, a zwłaszcza jowialny. . 
ton artykułu iiwycieczki w stronę „wesołej wdów: 
ki“ sprowadzają treść artykułu do zerairobią 
niesmak iwirażenie, że jest to nie poważna spra 
wa, a porachunki osobiste „smutnego“ zajste 
autora z „wesołą“ czy mniej wesołą właścicicłką 
domu. Gdy mowa o lichwie mówmy więc o 
wysokich cenach, piętnujmy lichwiarzy z naz- 
wiska, ałe nie wybierajmy ofiar, które może nie 
mogą czy nie umieją obronić się prze „smut 
nymi“ dowcipami przygodnego autora, a może 
wprost nie chcą reagować na tak smutnie poj- 
imowaną etykę... 

Sprawa obrony lokatorów nowych: domów; 
m. Kalisza została poruszona w: sterach prawo- 
dawicezych iwobec tego że dotąd nie brano w 
rachubę lichwy ze strony tych, którym dawa- 
no pożyczki „na odbuaowe* czynniki miarodaj- 
ne zainteresowały się nia szczerze. 

Sekcja lokatorów nowych domów jest w 
posiadaniu dowodów, stwierdzających złożenie 
imaterjałów w tej sprawie w Sejmie i Ministerst- 
wach idowody te, jako stwierdzające fakt, że 
sprawa lokatorów nowych domów: rozstrzygnie 
się iw drodze prawodawczej, będą“ prawdopo- 
dobnie decydującym argumentem dla odrocze- 


_ nia przez Sąd wszelkich eksmisji, których obec 


nie przed 1 lipca tak domagają się żarłoczni ka- 
imienicznicy. Wierzmy więc, że Sąd, mając pode 
stąwy do odroczenia procedury, wobec oczeki- 
wanej noweli prawa, nie zawsze zgodzi się na 
fantazje kamieniczników i nie zostawi nas bez 
dachu, ale jeśli nie chcemy dyskredytojwać wła- 
snej sprawy, nie psujmy jej wycieczkami osobis- 
temi o wesołym tonie lecz nie wesołej etyde 
bo to niedźwiedzia dla naszej sprawy pry. 
sługa. 

Mam nadzieję, że Szanowny Pan, Panie Re~ 


daktorze gwoli bezstronnościiw imię sprawy, 


obchodzącej szeroki ogół zamieszkał. w! nowychi 
domach lokatorów, a poniekąd i właścicieli do- 
mów, nie odmówi umieszczenia tych kilku uwag 
w Swem poczytnem piśmie f i 
t | Z wiysokiem. poważaniem 
) . „WACŁAW. LADA. 
„4 Kalisz, 12.6 1922 -r.. be 
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Wwy tatar. 
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DZYNSKI 


Architekt Budowniczy. 
Poznań, Plac Wolności 11, I piętro. 
` (naprzeciw Policji Państwowej) 
sporządza: 


projekty--kosztorysy-"orzeczenia.- 9% 


Przedsiębiorstwo budowlane 
Naziemne-Podziemne-Żelbetony. Telef. 36-06. 


m Fabryka Foriepianów $ 
E 3 | B 
E -B 
g < ULCA WROCŁAWSKA, RÓG POLNEJ. : py 
Poleca znane ze swej dobroci pianina. 
Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i iortepiany E 
po przystępnej cenie. 1427 
|| s POTRZEBNI INTELIGENTNIEJSI PRAKTYKAŃCI. : || 


DZROTY uu 


w salonie artystycznym firmy 


=. „ENGEL 2a 


Wejście z parku. 


„GA 


Wykonuje szybko i dokładnie wszelkie 


dłubne oraz wszystkie inne druki, 


Ubikacji 
handlowych 


obszernych z dwoma lub 
trzema oknami wystawny- 
my poszukuje 
Wojskowe Siowarzy- 
szenie Spółdzielcze 
0, K. VII Pazean. 
Oferty uprasza się przesłać 


pod powyższym adresem: 
ulica 27 Grudnia 3. 17 


Są do wynajęcia 


2 sale fabryczne, parter, 
i Il-gie piętro, jedna na 
12,55X4,s0 mtr., druga 
10,800X6,51 mtr. 
Wiadomośc w Red. Gazety 
Kaliskiej. 1721 


po 
 Zdemobilizowany żołnierz 


posiadający 4-ro klasowe wy- 
kształcenie poszukuje jakiego 

kolwiek zajęcia. 1725 
Wiadomość w adm. Gaz. Kal. 
az R ZO OZ ZO YEN, 


Magnezyt, Chlorek, 
Magnezii, Resolak 
najtaniej sprzedaje Poz- 
nański 
WARSZAWA, 


Marszałkowska 72. 1243 


Lgjsęła karta zwolnienia 


wydana przez 3 Pułk Ułanów 
w Częstochowie na imię Sta- 


nisława Bembla rocznik 1886. 


Kto dostarczy tartego lnu 
i konopi, spieszne zgłosze- 
nia z podaniem ceny 
uprasza 

M. Falkiewicz 
Rawicz; 
ulica 3-go Maja Ne 49. 1720 


poza EEE 
Zginął PASZPORT 

wydany przez magistrat miasta 
Kalisza na imię Gabryela Ro- 
senfelda oraz Karta Bertermi- 
nowego Urlopu wydana przez 
PKU. w Kaliszu na takież sa- 
mo imię rocznik 1890. 1719 


«7; | 
A 
i 


PIEGI i PRYSZCZE 


usuwa radykalnie 


krem EROS 


Żądać w aptekach skład. apt. i perium. 


Zginął passport | E 
wydany przez magistrat m. Ka- 
lisza na imię Ignacego Lisa, 


Zginął paszport 


wydany w Wieluniu na imię 
124 ' 


Hersz Pinkus Lewi. 


LETY KALISKIEJ 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. | 


innych, afisze, kleps 


— Kompletnie no 


> Ne 135 


Zginęła karta powołania 


wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Władysława Rybarczyr 
ka rocznik 1887. 1297 


Zgubiono weksel 


na samę 300.000 mkp. wystawiony 
przez p. Józefa Krasuckiego na kò- 
rzyść Leona Lutrewicza z terminem 
płatności 15 maja prolongowany do 
15 czerwca. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za nagrodą ui. Łódzka X 4. 
m. 15. Zastrzeżenie prawne zrobione. 
Weksel dla osoby drugiej nieważny. 


Sprzedam - 1666 


maszynę do pisania 


„ERIKA“ Turecka 24 m. 11. 


Dom 
Handlowo- 4baż0w7 


F. Dzierżawski i S-ka. 
Kalisz, Al. Józefina 12. 
kupuje słomę Inianą. 
Posiada na składzie 
łubin żółty. Š 


© 


Alluminium, 
Reichgold, Bleichgold, Reich- 
bieichgold najtaniej sprzeda- 
~ je Poznański 


WARSZAWA, Marszałkow= 
ska M 72. 


ficzny 
w ziem! 


Kaliskiej 


roboty wchodzące w zakres sztuki 


-- — cscionek najnowszych kroi. — Własna introligatornia. _— _— 


| 1240: 


| Największy H 
zakład gra- if" 


| 


